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Rok XXV

Wyjazd Piłsudskiego
Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.). — 

Piłsudski wyjechał z 
Druskienik. (w)

powrotem do

Nominacja ks. Żągołło wieża 
a Episkopat polski

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.). — 
Środowa „Gazeta Warszawska“ dowia­
duje się z właściwego źródła, że nomi­
nacja ks. prof. Zągołłowicza na wicemi­
nistra oświaty nastąpiła bez wiedzy i 
zgody Episkopatu polskiego i wogóle 
czynników kościelnych, (w)

Zniesienie okupacji 
w Niemczech

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.). — 
Z polecenia władz centralnych 1 lipca 
jako dzień ostatecznego zniesienia oku­
pacji będzie wolny od nauki szkolnej.

_______ (w)

Zajście w Krakowie
Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.). — 

W poniedziałek wieczorem około godz. 
22 do idących ul. Stolarską pos. Marja- 
na Dąbrowskiego i redaktora „Kurjera 
Krakowskiego“ dr. Rubla przystąpiło 
kilku mężczyzn i obrzuciło ich jajami. 
Dr. Rubel ratował się ucieczką. Policja 
wylegitymowała uczestników zajścia.

Zdaje się, że sprawa pozostaje w 
związku z odczytem Nowaczyńskiego w 
Krakowie, (w)

Ze zjazdu inwalidów
Warszawa, 24. 6. (PAT). W 3. 

dniu zjazdu delegatów związku inwali­
dów wojennych dokonano wyborów, 
które dały wynik następujący:

Do wydziału wykonawczego zostali 
wybrani: pos. Jan Karkoszka (Śląsk), 
pos. Antoni Pająk (Wojew. Krakow­
skie), Stanisław Sułczyński ’(Poznań), 
Ludwik Stachecki (Poznań), Kazimierz 
Dąbrowski (Pomorze), fnajor Ludyga- 
Laskowski (Śląsk), dr. Bolesław Ki- 
ikiewicz (Stanisławów), Zygmunt Jan­
kowski (Śląsk), Juljan Szyperski (Po­
morze), Feliks Woźniak (Poznań), Jan 
Łobodziński (wojew. Krakowskie), A- 
dam Maguber (wojew. lwowskie), Wła­
dysław Prz.ytocki (wojew. tarnopolskie), 
por. Henryk Rudowski (Warszawa) i 
Stanisław Modzelewski (Warszawa).

Zarząd ukonstytuował się w sposób 
następujący: prezes pos. Jan Karkoszka, 
i. wiceprezes Stanisław Sułczyński,_ — 
drugi wiceprezes pos. Antoni Pająk, 
skarbnik Feliks Woźniak.

Poza tam dokonano wyboru 35 człon 
ków Radiy głównej, 15 ich zastępców o- 
raz 5 członków i 5 zastępców do komisji 
rewizyjnej.

Kanonizacja hłog.
ks. Jana Bosko

C i 11 a d e 1 Vaticano, 24. 6 
(PAT). Na ostatniej sesji świętej kon­
gregacji rytuału na wokandę wpłynęła 
kwestja kanonizacji blog. ks. Jana Bos 
co, założyciela zgromadzenia Salezja 
nów.

O ile nam wiadomo, rozpatrzenie do­
kumentów, odnoszących się do procesu 
kanonizacyjnego, odbędzie się bardzo 
szybko.

Koronacja króla
rumuńskiego

Bukareszt, 24. 6. (PAT). Prasa 
donosi, że uroczystość koronacji króla 
Karola 11 odbędzie się dn. 27 września 
w Alba Julia.

Wiadomość ta nie została jeszcze po 
twierdzom?

Min. Zaleski o federacji europejskiej
Paryż, 24. 6. (PAT.) Współpraco­

wnik dziennika „Le Matin“ Juljusz 
Sauerwein, który objeżdża stolice Eu­
ropy dla przeprowadzenia ankiety w 
kwestji federacji europejskiej, zkoiei 
odwiedził Warszawę. Dzisiejszy „Le 
Matin“ ogłasza jego wywiad z min. Za­
leskim.

Po ogólnych uwagach, określają­
cych stanowisko Polski w powyższej 
sprńwie, Sauerwein podoje tekst dłuż­
szej rozmowy, którą miał z min. Zale­
skim. Projekt Brianda — oświadczył 
m. in. minister — nietylko że rzuca 
wielką ideę, która niewątpliwie za­
szczepi się w Europie, lecz także prze­
widuje wszystkie możliwe krytyki i z 
góry nfi nie odpowiada. Nie potrzeba 
chyba będzie mówić, że w odpowiedzi 
swej, która niebawem zostanie wręczo­
na Francji, rząd polski oświadczy, że 
z entuzjazmem przyjmuje zaproszenie 
Brianda. Jedyne zastrzeżenia, które 
wydawały się potrzebne do sformuło­
wania, znajdują się już w memorjale 
Brianda. Niema potrzeby do nich na­
wracać. Co do tych zastrzeżeń panu-

je między nami kompletne porozumie­
nie.

Dalej-minister wyraził zdziwienie z 
powodu sposobu, w jaki pewne środo­
wiska i pewne organy prasowe inter­
pretowały mowę, wygłoszoną przez 
niego w Krakowie. Przy panującym 
w Europie: stanie umysłów, oświadczył 
minister, znajdą się ludzie, którzy ze- 
chcą nadużyć pięknych i szlachetnych 
idei Brianda, wykorzystując je dla ce­
lów politycznych o charakterze egoi­
stycznym i dla urzeczywistnienia ni- 
czem nieusprawiedliwionych nadziei. 
Nie należy się temu dziwić ani też 
zniechęcać z tego powodu. Trzeba 
pracować cierpliwie i postępować krok 
za krokiem. Polska uważa dla siebie 
za obowiązek pomaganie mu w urze­
czywistnieniu tego pięknego planu.

Sauerwein wspomina dalej o wynir 
kach ankiety, rozpoczętej w kwestji fe­
deracji europejskiej przez tygodnik 
„Świat“, cytując m. in. opinję ks. Lu­
bomirskiego, prezesa komisji spraw 
zagranicznych i posła Dębskiego.

Konferencja Małej Ententy
Oświadczenie min. Marinknvic‘a 

Wiedeń, 24. 6. (PAT.) Wied. B.
K. zamieszcza szereg uwag na temat 
rozpoczynającej się konferencji poli­
tycznej Małej Ententy.

Konferencja ma zająć przedewszy- 
stkiem stanowisko wobec propozycji 
Brianda w formie wydania oficjalnego 
komunikatu w tej sprawie. Komuni­
kat będzie zawierał zgodę na inicjaty­
wę Brianda, równocześnie jednak 
sprecyzuje interpretację par. 3 me- 
morjału Brianda, w myśl której zmia­
na status quo, utworzonego traktata­
mi pokojowemi, nie będzie możliwa. 
Mała Ententa będzie dążyła pilniej niż 
dotychczas do urzeczywistnienia swe­
go programu gospodarczego. Ponadto 
rozważać będzie sprawę wciągnięcia 
do wspólnoty gospodarki Małej Ent­
enty reszty państw Europy środkowej 
i Polski.

Czechosłowacja prze do dyskusji w

Koła miarodajne oczekują powzię­
cia przez gabinet uchwały, mającej za­
decydować o dalszem kształtowaniu 
się sytuacji wewnętrzno - politycznej, 
która zaważy na losach koalicji rządo­
wej. Narady gabinetu pozostają w 
związku z oświadczeniem min. gospo­
darki Dietricha, który wczoraj w od­
powiedzi na propozycję kanclerza 
Brueninga miał wyrazić zasadniczą 
zgodę na objęcie teki finansów. Zgo­
dę na objęcie tej teki miał uzależnić 
dr. Dietrich od tego, czy rząd zaakcep­
tuje szereg zmian, zaprojektowanych 
przez ministra w dotychczasowym 
programie finansowym. Jak słychać, 
rząd skłania się do przeprowadzenia 
znacznych zmian w programie finan­
sowym.

Rada Państwa Rzeszy na zyczeme 
gabinetu przerwała obrady nad przed­
łożeniem finansowem, opracowanem 
przez min. Moldenhauera.

kwestji uznania Rosji sowieckiej; 
praktycznie jednak nie da się uzyskać 
na to zgody ani Rumunji ani Jugosła- 
wji.

Jugosłowiański min. spraw zagra­
nicznych zwróci uwagę konferencji na 
akcję zagraniczno-polityczną Włoch i 
omówi wizytę min. Grandiego w. War­
szawie.

Ze strony Rumunji omawiana bę­
dzie zapewne sytuacja nad morzem 
Czarnem, powstała wskutek wzmoc­
nienia rosyjskiej floty czarnomorskiej.

B u d a p e s z t, 24. 6. (PAT). Jugo 
słowiański min. spraw zagr. Marinko 
wicz, odpowiadając korespondentowi 
„Pesti Naplo“ na zapytanie, czy Polska 
przystąpi do Małej Ententy, oświadczył, 
że Mała Ententa jest układem trójstron­
nym i żadne czwarte państwo nie może 
wejść do grona układających się stron.

„Zeppelin“ nad Śląskiem
Berlin, 24. 6. (PAT.) Sterowiec 

„hr. Zeppelin“ wystartował dziś o go­
dzinie 8 min. 5 do lotu nad Śląskiem 
niemieckim, zabierając z sobą 40 pasa­
żerów. Sterowiec przeleciał nad Odrą.

Chociebużem, kierując się w stronę 
Zgorzelic, gdzie o godz. 10,57 zrzucił 
worek z pocztą. Następnie odleciał w 
kierunku terenów węglowych w Wał- 
denburgu. O godz. 16,45 przybył do
Wrocławia.

Po 7-godzinnym locie sterowiec po­
wrócił na lotnisko Staaken, gdzie wy­
lądował o godz. 19,30. " »t?

Zwiedzajcie
Międzynarodową Wystawę Komuni­

kacji i Turystyki w Poznaniu 
od 6 lipca do 10 sierpnia r. b.

Zaburzenia strajkowe w Sevilli
Paryż (PAT). Dzienniki donoszą 

z Hendaye, iż wczoraj pppoł. delegacja 
robotnicza w Sevilli udała się na miej­
sce, w którem, jak przypuszczano, zło­
żono trupa robotnicy, zabitej jakoby 
przez policję. Strąż policyjna nié do­
puściła demonstrantów i rozproszyła 
ich. W pewnej chwili idący z pomocą 
straży oddział policyjny został zasypa­
ny kulami rewolwerowemi przez dlwóch 
motocyklistów, którzy szybko umknęli.

Wycieczka literatów 
zagranicznych w Krakowie

Kraków, 24. 6. (PAT). Wczoraj 
późnym wieczorem przybyła do Krako­
wa wycieczka gości z kongresu Penclu- 
bu w Warszawie. Na dworcu powitali 
gości przedstawiciele władz i reprezen­
tanci związku literatów. Gościom roz­
dano broszurę o zabytkach m. Krakowa 
-w językach francuskim, niemieckim i 
angielskim.

Dziś od rana goście zwiedzają mia­
sto.

Nowy poseł austrjacki
Wiedeń, 24. 6. (PAT). „N. Freie 

Press®“ donosi, że na miejsce posła Mi­

Strajk staje się powszechny i nabie­
ra charakteru rewolucyjnego.. Taksów­
ki (i omnibusy nie kursują. Do tej pory 
utrzymuje się jedyńie ruch tramwajo­
wy, chociaż wielu konduktorów było 
dziś zaatakowanych przez tłum. Latar­
nie na przedmieściach potłuczono. Do­
konywane są liczne aresztowania. Licz­
ba aresztowanych przekracza już kilka­
set osób.

kołaja Posta przedstawicielem dyplo­
matycznym w Polsce zamianowany bę­
dzie dotychczasowy poseł w Moskwie 
Egon Hein.

Jak słychać, po pośle Heinie stano 
wisko kierownika placówki w Moskwie 
obejmie ł. radca legacyjny poselstwa 
austrjackiego w Berlinie, dr. Paćher.

0 tekę min. finansów 
Rzeszy

Berlin, 24. 6. (PAT.) Gabinet 
Rzeszy rozpoczął dziś narady, od któ 
rych wyniku zależy ostateczna decyzja 
w sprawie nominacji nowego ministra 
finansów: Po dwugodzinnej debacie 
posiedzenie zostało odroczone.

Solanki inowrocławskie
(Od własnego korespondenta)

Inowrocław, w czerwcu.
Gdy o Inowrocławiu mowa, z nazwą 

tą w pojęciu naszem winna się kojarzyć 
nietylko myśl o tem wielkopolskiem, 
sympatycznem zdrojowisku solanko- 
wem, lecz również o tem — czem ono 
było jeszcze przed 10 laty i czem jest o- 
becnie. Niewątpliwie, po Gdyni, którą 
wola narodu poprostu wyczarowała z 
Ziemi, i po Poznaniu, który twórczą e- 
nergją i pracą zadziwił swoich i ob­
cych, Inowrocław najbardziej zasługuje 
na podziw i uznanie w tej dzielnicy.

Żywię głęboką niechęć — przyznają 
to szczerze — do wszystkich Niemców 
i Żydów. Kiedyś rządzili Inowrocła­
wiem i zrobili z niego nibyto kultural- 
niejsze „Hohensalza“ a potem w r. 1919 
zmykali stąd w szalonym popłochu. — 
Szkoda tylko, że nie wszyscy wtenczas 
sobie poszli...

Nic mnie jednak dzisiaj nie może le­
piej udelektować, aniżeli mina tych 
dawniejszych „obywateli“ inowrocław­
skich, gdy zajrzą tu z Niemiec i zobaczą 
inne, niż się spodziewali, skutki „pol­
skiej gospodarki“. Znakomicie można 
się wtenczas ubawić. A zaglądają tu 
niebożęta dosyć często.

Ale też Inowrocław rozrasta się, roz­
rasta stale jako miejscowość kąpielowa 
i — bez niczyjej pomocy. Z roku na 
rok zdobywa sobie coraz większy roz­
głos jako znakomite uzdrowisko. I dzie­
ło to, tak pieczołowicie podjęte w odro­
dzonej Polsce przez obywatelstwo miej­
scowe z ówczesnym zasłużonym prezy­
dentem dr. Józefem Krzymińskim i śp. 
radcą Łabiszewskim (jeszcze go widzę, 
jak z nieodłącznym swym pieskiem co­
dziennie rozentuzjazmowany obchodził 
Solanki!) chyba już nie ustanie w tym 
rozwoju., Nie dopuszczą do tego teraź­
niejsi ojcowie miasta oraz kierownicy
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zakładu pp. dyr. Kórtus i dr. Sroczyń­
ski. Oby tylko w kraju stosunki jakoś 
chćiały się poprawić, aby każdy miał 
nieco grosza na leczenie. Kandydatów 
do solanek inowrocławskich przecież 
nie brak!

— A jakże tam. paniedzieju — pyta 
mnie kiedyś w pociągu dobrej tuszy i 
wagi jejmość — z leni ..zapadaniem się“ 
Inowrocławia? Słyszało się o tern wie­
le, a człowiek przecież radiby mieć pe­
wny grunt pod nogami.

■(“Ho pbyba — odpowiadam, obrzu­
ciwszy pośpiesznie okiem „ważną po­
stać“ jejmości. Ale to Niemcy, wiado­
mo, tak sprawę pokpili, chociaż to niby 
tacy majstrzy do wszystkiego. Nasam- 
przód dopuścili do zatopienia kopalni 
soli a potem narazili miasto na tak groź­
ne niebezpieczeństwo, czerpiąc poprostu 
solankę z niedopuszczalnej głębokości. 
Partacze!

Dzisiaj jednak niema już powodu do 
obaw. Solankę czerpie się nowym sy­
stemem z takiej głębokości, że odtąd 
żadne niebezpieczeństwo już nie grozi. 
To też ód lat już nie słychać nawet o za­
rysowaniu się czegokolwiek.

i drugiej zaś strony naprawiona 
została obecnie i Oddana Znowu do u- 
żytkii wiernych staraniem proboszcza 
ks. radcy Kubskiego wspaniała świą­
tynia N. P. Marji, zbudowana przez 
ówczesnego proboszcza, obecnie bis­
kupa, ks. Laubitza, która pó katastrofie 
przez lat dwadzieścia stała nieczynna. 
P°ża Powstał tu niedawno nowy 
kościół dla wojska (a kuracjusze chęt­
nie z niego korzystają, bo blisko!) przy 
ul. Pakóskiej, głównie staraniem pro­
boszcza Wojskowego ks. Filipowskie­
go. To, i cały szereg innych gmachów 
z obszernym zakładem Ubezpieczalni 
Krajowej na czele (kierown. dr. Sro­
czyński) dowodzi aż nadto, że W Ino­
wrocławiu można teraz spać spokoj­
nie.

Temi wywodami, zdaje się, uspo­
koiłem Ową jejmość całkowicie.

Ostatnie zjazdy medyków, star­
szych i młodszych, z pewnością rów­
nież przyczynią się do pomnożenia roz­
głosu Inowrocławia i wzmożenia na­
pływu kuracjuszy. Mam to przekona­
nie, że liczba ich z czasem będzie tu 
wynosiła, nie jak obecnie kilka lecz 
kilkanaście a może i kilkadziesiąt ty­
sięcy. Warunki rózWOju przecież są 
tu po temu!

Należałoby oczywiście w tym celu 
również usilnie dbać o tó, aby w Ino­
wrocławiu odbywały się podczas se­
zonu jak najliczniejsze zjazdy i zawo­
dy wszelkiego rodzaju — sportowe, 
muzyćżńe, naukowe itp. Obszerny sta- 
djóń, tuż przy parku solankowym, pó 
ost&teczneni wykończeniu może się w 
tym kierunku przydać znakomicie i

Obecnie przybywa do Inowrocławia 
ńa kurację Coraz Więcej PóznańCży- 
ków.~ Tak, tak! Żrazu przyjeżdżali tu 
przeważnie Kóngresówłaey, Kresowia­
cy i nieco Małopolan. Poznańczyków 
i Pomorzan ańiś widział. Przeważnie 
jeśZCże WOgółe bie myśleii o wyjeździć 
do wód. Wszelkie reumatyżniy, aitre- 
tyzmy, podagry itp. uważali za jako- 
wyś „dopust Boży“ i dobierali się do 
nieb Conajwyżej z pomocą starannie 
przechowywanej „orzechówki“ czy leż 
innej „czystej ż kropelką“. Teraz po­
woli przekonują się —- a u swoich po­
nd zawsze o tó najtrudniej «— że Woda 
w Inowrocławiu od tamtych skutecz­
niejsza, że porządne wyprażenie się W 
błotku, ługu i solance daje wyniki do­
skonałe. 'i-<l

Antoin Konieczny. •

ANTONI KAWCZYŃSKITALIZMAN
Opowieść o statku i o ludziach

(Ciąg dalszy.)
29)

Grućhot łamanego żelastwa i drU- 
zgOtańycb ścian, dochodzący ńaWet dó 
tej kabiny, przez jedno okamgnienie 
zajął ich myśli. 1’rzeiew ająi a się ńa 
tym dolnym pokładzie fala zaszumia­
ła nagle silniej i powróciła ź impe­
tem-. Stali w wodzie powyżej kostek, 
a chwilami, przy gwałtownych ru­
chach statku, woda sięgała kolan. W 
tej Właśnie chwili Zosia, przemoczona 
zupełnie i oszołomiona hukiem, Wodą 
i kołysaniem, ukazała się na progu. 
Od długiej już chwili szukała Jana, 
pełna wewnętrznego niepokoju, i zna­
lazła drogę dó jego kabiny.

Krzyknęła przeraźliwie Wysokim 
dyszkantem, ujrzawszy ich obu wła­
śnie, gdy chcieli skoczyć sobie znów 
do gardła. Jej ...twarz była Wykrzywio­
na boięśńie. Wszyscy troje patrzyli 
na siebie Ogłupieni, jakby teraz dopie­
ro Objawiły się w całej jaskrawości

I ■ .
/ ■ : ;

Tajemnicze morderstwo pod Warszawą
Trup kobiety przywiązanej za głowę do drzewa

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł). — 
Pod Zielonką znaleziono trupa kobiety, 
przywiązanej za głowę sznurem do 
drzewa. Miała ona złote kolczyki i zło­
tą obrączkę, co wskazuje, że nie padła 
ofiarą mordu rabunkowego.

Nowy lot nad Atlantykiem
Samolot angielski „Krzyż Południa,** przeleciał już póloWę 

drogi
Londyn, 24. 6. (PAT). Lotnik 

Kingsford Smith, który dziś o godzinie 
4.30 wyleciał z Dublina ponad Atlan­
tyk dó Nowego Jorku, o gódż. 5.15 prze­
leciał nad wybrzeżem irlandzkiem.

Zapas bertzytty starczy „ma 38 godzin 
lotu. Żywność składa się z kilku kro­
mek chleba i 4 butelek z kawą.

Nowy Jork, 24. 6. (Tel. wł.).— 
Holenderski statek „Vołendam“ doniósł, 
że o godz. 14.40 Czasu środkowo - euro­
pejskiego nawiązał radiotelegraficzne 
połączenie z lotnikiem angielskim 
Smithem, który na samolocie „Krzyż 
Południa“ leci do Ameryki północnej. 
'Samolot leciał w gęstej mgle z szybko­
ścią 100 kim.

Z St. Jones dlońoszą, że od wczoraj 
wieczora mad południoWem wybrzeżem 
Nowej Funłandji panuje gęsta mgła.

Międzyn. raid Automobilklubu Polski
Drugi i trzeci etap raidu

wadzi Automobilklub Polski 38,4 pkt.N i e ś W i e ż, 24. 6. (PAT). W po­
niedziałek rozpoczął śię drugi etap mię­
dzynarodowego raidu Automobilklubu 
Polski. Trasa prowadziła z Wilna przez 
Nowogródek do Nieświeża Częściowo 
drogami gruntowerńi.

Prowizoryczny rezultat drugiego e- 
tapu: W poszczególnych grupach pro­
wadzą: W grupie samochodów popular­
nych Ford nr. 1 kierowca Bitny-Szlach- 
ta 18 i pół p. dodatnich. W grupie sa­
mochodów turystycznych Fiat ńf. 14 
kierowca Rahnenfeld 17 3/4 p. dodatn. 
W grupie samochodów luksusowych 
Austrp-Daimler nr. 24 kier, Adam hr. 
Potocki IŚ i-pół p. dod. Żeśpółówp pró-

Sprawa restauracji 
Habsburgów — nieaktualna

¡Budapeszt, 24. 6. (Tel. Wł.) — 
Ukazał się tu półOficjalny komunikat, 
stwierdzający, że wszelkie pogłoski, 
dotyczące l. żw. „sprawy królewskiej“, 
są nieprawdziwe, Premjei węgierski 
oświadczył w Londynie, że sprawa re­
stauracji Habsburgów na Węgrzech 
nie jest aktualna.

Na wydanie tego komunikatu 
Wpłynęła prawdopodobnie okolicz­
ność, że Rumuńja i CżeChosłowacja za­
jęły wobec ewentualnego powrotu 
Habsburgów ba tron węgierski stano­
wisko zdecydowanie negatywne.

Bunt więźniów w Rangoonie
Rangoon, 24. 6. (Indje.) (PAT.) 

W tutejszem więzieniu centralnem

dziwaczne stosunki, jakie łączyły ich, 
wczoraj jeszcze ObcyCh sobie zupeł­
nie.

I znów, pó raz trzeci, w tej Osta­
tecznej chwili, D‘0rtrahd zrobił pier­
wszy krok. Szło przecież tylko je­
szcze o sekundy i walczyć trzeba by­
ło ża wszelką Cenę i wsżelkiómi środ­
kami.

— Łobuz, — krzyczał wrzaskliwie, 
ochrypnięty z emocji, chcąc zagłu­
szyć zgiełk burzy dokoła. Wskazy­
wał Jana i patrzył na Zosię: — ZWa- 
rjował, ze strachu zwarjówał, napadł 
mnie...

Bo w tej jeszcze chwili prźyszedł 
mu pomysł, aby tak właśnie przedsta­
wić sytuację. Trzeba tylko było teraz 
jeszcze unicestwić Jana, zanim się 
wszystko Wyjaśni. Jeszcze nieodkryta 
była ostatnia karta, jeszcze stawka tej 
gry była osiągalna i bliska.

Myśl jego szła dialej I praCOWńła pre­
cyzyjnie. Ostrożnie starał się sięgnąć do 
kieszeni, w której spoczywała broń. Dla 
niepoznaki chciał mówić dalej, tłuma­
czyć ńa swój Sposób grpźńą Sytuację, 
ocźysźeżać śię w ocźaoh Zosi. Ale jałs 
wystafćżyło mu już nerwów i sił. Beł­
kotał tylko i piana ukaźate śię ńa jego 
ustaoh. , Z

Zdaje się, że była to ■wywiadowczym 
polityczna, która Otrzymała polecenie 
śledzenia szpiega jednego z państw o- 
ściennych. Urządteała Częste ■Wycieczki 
za miasto i prawdopodobnie wówczas 
została zamordowana, (w)

Nowy Jork, 24. 6. (PAT). We­
dług przejętych tu depesz radjowych, 
samolot „Krzyż Południa“ odbywa lot 
pomyślnie. Samolot spotkał na swej 
drodze wiele statków. Szybkość, z jaką 
leci aeroplan, wynosi 75 mil na godzinę 
przy niekorzystnych warunkach atmo­
sferycznych.

Londyn, 24. 6. (PAT). „Krzyż 
Południa“ nadał o godz. 17 depeszę ra- 
djową, zawiadamiającą, że znajduje się 
pódl 50. stopniem 40 min. szerokości pół­
nocnej i 34 stopniem 30 minut długości 
zachodniej. Oznacza to, że samolot 
przeleciał już połowę drogi, lecąc z prze­
ciętną szybkością 130 kim.

Depesza dodaje: Wszystko idzie do­
brze, radzibyśmy wydostać się jak naj­
prędzej Z nieznośnej mgły, która ńas o- 
tacza.

dodatńich.
Lwów, 24. 6, (PAT). W 3-ćim dniu 

międzynarodowego raidu automobilo­
wego uczestnicy mieli dlO przebycia naj­
dłuższy etap: Nieśwież, Kóbryń, Kowel, 
Łuck, Dubno, Brody, Złoczów, Lwów. 
Ogółem 639 km. Trudności jazdy po­
większył wielki upał, dochodzący do 30 
stopili, Do godz. 21 przybyło do Lwo­
wa 18 maszyn. Dotychczas nie przyby­
ła maszyna nr. 6 Citroen Cybulskiego.

Nr. 15 Voisiń Gerharda, jadącego po­
za konkursem, miała dziś drugą kata­
strofę ffliaft&WiCie Upadła do rowu. Ma­
szyna została jednak Wyprowadzona na 
szosę i przybyła ńa miejsce etapu.

1 wybuchł bunt więźniów. Więźniowie 
Opanowali skład broni, pOCżem, zaćpa- 
trZywsźy się w broń i amunicję, zaata­
kowali straż więzienną. Przybyła po­
licja mUsiała użyć ferońi palnej, Po 
2 godzinach prżywróćóńo porządek,

W cźasie wałki wielu więźniów zo­
stało zabitych a 6 członków straży 
więziennej odniosło rańy. Według o- 
śtatnićh doniesień, w czasie tłumienia 
buntu Zginęło 2 strażników, 2 członków 
policji wojskowej, szofer Samochodu 
ciężarowego i 40 więźniów, rany zńś 
Odniosło 11 członków straży Więzien­
nej oraz 60 więźniów.

Upały w Ameryce
Chicago, 24. 6. (PAT). W dniu 

wczorajszym temperatura dochodziła tu 
do 96 stopni Fahrenheita W cieniu.

Ż powodu gorąca zmarło 6 Osób,

Jan, opierając się o stół, pocźuł pod 
rękoma marmurowy, Ciężki prżyćiśk o 
ostrych kantach. W chwili, gdy DsOr- 
trand wyciągał już rękę ż kieszeni, cię­
żar ten ż taką gwałtownością i tak cel­
nie uderzył, że ręka hrabiego zwisła bez­
władnie, a browning poleciał W kąt 5 
znikł w rozbełtanSj Wodzie. Jan równo­
cześnie skoczył na Stół i z tej pozycji 
z laką gwałtownością ruńgł na hrabiego, 
że ten, okrwawiony i oszołomiony, zrtów 
oparł się o ścianę.

Na atletycznej klatce piersiowej tego 
gentlemana widać było teraz wyraźnie 
nieco niezwykły, jak na arystokratę, ry­
sunek: oto wytatuowana była niebieską 
farbą dziewczyna, płynąca ńa falafeh w 
pasie ratunkowym, a W wysoko unie­
sionych rękach trzymająca prZCbite 
strzałą Serce. Obok tego, półżakryty ko- 
sżułą, widniał drugi znak, charaktery­
styczny i jedyny na świećie, którego róż- 
poznać naprawdę nie było trudno: była 
to gwiazda Sowietów, i sierpem i mło­
tem we środku,

Tefaż Jan Wiedział Wszystko. 
Wspomnienie ¡przeszło go jak iskra i w 
najmniejszym ¡ułamku Sekundy uświa­
domiło w hifii Cały-kómpłe-ks wspom­
nień i prżeżys, które nurtowały gdzieś 
8?. głębiach jegó duaSy ód piefwśżej

-------------
Ojciec św. o pracy

(KAP) Kilka dni temu Ojciec św., 
przyjął na dziedzińcu św. Damazego 
grupę 4000 robotników tekstylnych, 
przybyłych z Neapolu i północnych 
Włoch pod przewodnictwem kierowm-. 
ków kilku przedsiębiorstw. Słowa nie­
zwykle serdecznego przemówienia, 
zwróconego do uczestników pielgrzym­
ki, papież osnuł na tle osobistych 
wspomnień.

Ojciec św. przypomniał, że na kil­
ka dni przed tą wizytą obchodził 74 ro­
cznicę urodzin: „Przy tej okazji — mó­
wił — nie mogliśmy nie pamiętać, że 
urodziliśmy się wśród robotników i ro­
botnic, że wśród nich upłynęła pierw­
sza nasza młodość, że zawsze, w każ­
dej epoce naszego życia, dzieliliśmy ze 
światem pracy nasze radości i nasze 
troski. Ale jeżeli jesteśmy tak szczę­
śliwi. widząc was tu przed sobą, tó 
przyczyną tego jest przed ewszystkiem 
wielki szacunek, wysokie wyobrażenie, 
jakie mamy o pracy.

Czyż nie jesteśmy przedstawicielem 
Pana Naszego Jezusa Chrystusa, Tego, 
który, będąc Bogiem, chciał zająć miej- 
sce między skromnymi robotnikami, 
który przez swe trudy Boskie uświęcił, 
Uszlachetnił i ubóstwił pracę, CZyniąć 
z niej narzędzie odkupienia, wywyższe­
nia i pouczając, czem winna Ona być 
dla dusz naszych — pokutą za grzechy 
nasze, ćwiczeniem cnót chrześcijań­
skich,' modlitwą, która zjednywa ła­
skę, źródłem zasług wobec nieba“,

Po tej wspaniałej pochwale pracy 
papież, bardzo wzruszony, podzięko­
wał robotnikom za ofiarę, jaką złożyli 
mu w związku z jego jubileuszem: 
„Wam samym potrzebna jest praca 
wasza do utrzymania życia, ale nie za­
pomnieliście, że wspólny Ojciec ma ty­
lu synów i tyle córek, którzy są pozba­
wieni wszystkiego, nawet wiary, któ­
rym brak wszelkich elementów cywi­
lizacji, nawet materjalnej“.

Namiestnik Chrystusowy dziękował 
wreszcie pielgrzymom, że, mimo wielu 
zajęć, chcieli skorzystać ze skarbów 
jubileuszu, i prosił Boga o błogosła­
wieństwo niebieskie dla wszystkich 
robotników i robotnic, dla ich braci i 
sióstr w wierze, dla ich zwierzchników 
i przedsiębiorstw, O błogosławieństwo, 
„beż którego działalność ich byłaby 
niemożliwa albo prawie bezowocna“.

Śmiertelne poranienie kosą
W tych dniach na szóste pomiędzy 

Ludlą a Wyrzyskiem jadący na rowerze 
mieszkaniec Nakla, Grzegorek, wyprze­
dzając przechodnią, niosącego aa ramie­
niu niezabezpieczoną kosę, podjechał 
pód nią, raniąc się bardżo niebezpiecz­
nie w okolicy szyi.

Poranionego przewieziono w stanie 
bardzo ciężkim do lecznicy powiatowej 
W Wyrzysku, gdzie niebawem źmafł.

Pobicie urzędnika 
policyjnego

W lokalu Koniecznego na ul. Masz- 
tatarskiej pobito dotkliwie urzędnika 
biurowego Miejskiego Urzędu Policyj­
nego, Szczepana, Górezaka, który legi­
tymował się jako Urzędnik śledczy. — 
Górezaka opatrzyło Pogotowie Lekar­
skie (tel. 55-55).

Miał on kilka ran na twarzy i głę­
boką ranę pod okiem, (k.)

chwili, gdy na tym statku oczy jego pń- 
dły na Stiepana Władimirowa. Tak bo* 
wiem brzmiało prawdziwe imię tego 
fałszywego hrabiego, naprawdę zaś ma­
rynata ż pokładu „Kniazia Konstante­
go“, krążownika, zwanego później 
„Gwiazdą Rewolucji“. W całej Odesie 
znany był ten człowiek, wówczas mniej 
gładki i uśmiechnięty. Polak z pocho­
dzenia, od pierwszej chwili rewolucji 
potrafił zagarnąć władzę nad portem. 
Głośne się Stało w mieście, że dla przy­
kładu i ila dowód, jak Szczerze jest re­
wolucyjny, wypalić sobie kazał na pier­
si, gdźie już zwyczajem marynarskim 
inne widniały figury — herb nowej Ro­
sji. Odtąd chodził stale z rozhełstańą 
ha piersiach koszulą, z żaCiętemi usta­
mi, ciemny, milcźąCy i tajenmicży. Nie 
długo był w Odesie. Poznali się na jego 
zdolnościach i inteligencji, nie obarczo­
nej refleksjami, potentaci z głębi kraju 
i powołali go do siebie, aby zaczął ka* 
rjerę, jaką dla niego Obmyślili.

— RóźwOłski! ~ cisnął w niego na­
zwisko, niby kamień Ciężki.

Tamten żaciął zęby i W fnrji pode­
rwał wątlejące siły. Jak fożjusżóne 
źWierże rzucił śię na Jana.

(Rokóućźeaie nastąpi).
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KALENDARZYK
Środa, 25 czerwca 1930.

Słońce: wschód 3,30 — zachód 20,10 —• 
długość dnia 16 godzin 49 min.

Księżyc: wschód 1,49 —• zachód 19,53 — 
przed nowiem.

Kai. rz.-kaL: Prosper — jutro Jan i Pa­
weł.

Kał. słów.: Wiastimił —■ jutro Rozmy- 
sław.

Zebrania
PZiś O 18 Rada miejska w Ratuszu;

0 19,15 StoW. Pań Miłosierdzia ŚW.
Wincentego a Paulo (Fara) p. wezw. 
N. M. PM w ochronce paraijalnej, ul. 
Gołębia;

ó 20 Zw. Pracowników Kupieckich, w 
sali N. U. R., al. Marcinkowskiego 24;

o 20 „Sokolice“ na boisku sokołem; 
o 20 Nar. Organizacja Kobiet (Jeżyce),

n p. Tómikowskiego, ul. Szamarzew­
skiego 18.

Nocna służba aptek
śródmieście: Apteka sapieżyńska, pl. Sa- 

pieżyński 1. — Apteka pod Eskula­
pem, pl. Wolności 13. — Apteka pod 
Złotym Lwem, St. Ryfiek 75. — Apte­
ka Chwaliszewska, Chwaliszewo 76.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ulica Mic­
kiewicza 22.

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, nł. 
Marszałka Focha 47.

Wilda: Apteka „Fortuna“, ulica Górna 
Wilda 96.

W ińńych dzielnicach pełnią, nocną służbę 
apteki tamtejsze.

Pogotowie Lekarskie Związku Leka­
rzy, ulica Pocztowa 30, dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Katarzyny z Daniełcżaków GraJ- 

kowej o godz. 18 2 kaplicy cment. w 
Górczynie. — Sp. Heleny z Wiliń­
skich Koropfowej o godz. 18 z kaplicy 
ŚW. Józefa. — Śp. Katarzyny Dąbkie- 
wiczówny o godz. 18,30 z kaplicy ŚW. 
Józefa.

Licytacje
DilS ó 10,30 W. Garbaty 35—2 czółna 

rybackie z wiosłem, 3 siecie;
ft 10,30 pł. Wolności 14 — fortepian; 
ó 11 Ul. Wieżowa 10 — pianino, stoły,

krzesła, kanapa, etażerka, maszyna 
do szycia, zegar, biurko damskie, u- 
mywalnia, szafa, dywan, firany;

6 11,30 ul. krauthofera 4 — bufet; 
o 12 ul. Marsz. Focha 28 — umywalnia

Z lustrem.
Jutro o 11 plac Wolności 9 — szafa do 

książek, 8 biurek, 14 krzeseł, 3 szafy 
;do akt,, 5 maszyn do pisania, 9 sto­
łów, regał, kanapa, fotele.

Pabllczna wypożyczalnia książek Czytel­
ni dla Kobiet przy ul. Kantaka 8-9 
II ptr„ Otwarta códzieńnie Od gódz. 
11—13 i od 16—19. Opłata miesięcz­
na 2 Zł.

Teatr Polski
DZIŚ — „Diabeł i kazczmarka".

Teatr Nowy
DZIŚ — „Powrót do grzechu*. (Góśc. wy­

stęp AL Węgierki).

Transmisja specjalnego
programu morskiego

G d y « i a, 25. 6. (Tel. wł.). Dziś po- 
póludniu i wieczorem ód godziny 16 do 
24, wszystkie polskie stacje radjowe 
transmitować będą z Warszawy spe­
cjalny program morski.

Audycje zapowiadają się bardzo cie­
kawie. M. iń. nadany będzie ż pokła­
du torpedowca „Mazur“ program bitwy 
morskiej. ___

Misterjum Religijne
w Auli Uniwersytetu

W czasie trwania I. Krajowego Kon­
gresu Eucharystycznego w Poznaniu w 
Auli Un. Poan. odegrane będzie W dn. 
26, 27, 28 i 29 czerwca t. b. widowisko 
teiigijne p. t. „Tajemnice Mśży Świę­
tej“ Calderona.

Widowisko tń przetłumaczył Ks. W. 
Nowakowski, muzykę ułożył ks. K. 
Klein. Udział biorą: Zofja Batycka, ar­
tyści Teatru Nowego, oraz chór parafji 
św, Marcina pod dyrekcją p. Gwizdały.

Bilety do nabycia w firmie P. Zygar- 
łówśki. _______

Zaprotestowanie
5złotowego weksla

W Nakle w pówiećie wyrzyskim za­
protestowano w tych dniach wekse. 
o-*zlótowy* k

Jest to charakterystyczny obrtó Wo»» 
suaków óbećnyćtb. ¿fe’

Przed Kongresem Eucharystycznym
Do Obywatelstwa miasta Posmania!

Teatr świetlny „Słonce“
Dziś, w środę po raz ostatni piękny dra­

mat. życiowy p. t.:„CZARNA DAMA“
Jutro, w czwartek uroczysta premjeTa

najwznioślejszego i najpiękniejszego filmu 
zrealizowanego pod protektoratem naj­
wyższych Dostojników Kościoła p. t.

„Dzieje duszy“
(Cudowno życie Św. Teresy).

Filfia ten, zrealizowany kosztem 25 mi- 
łjońów franków — wyświetla teatr „Słon­
ce“ z Okazji Kongresu Eucharystycznego.

Film ten winien zobaczyć każdy Ul
Film ten nie ma nic wspólnego z wy­

świetlanym w Poznaniu obrazem „Deszcz 
róż". Pp. 110

W ostatniej Chwili przypominamy, że 
dziś w przeddzień otwarcia I. Krajowe­
go Kongresu Eucharystycznego o godz.
17,07 zjeżdża na uroczystości osobisty 
Legat Ojca św. J. E. Nuncjusz ks. Arcyb. 
Marmaggi. ’

Do obywatelstwa miasta Poznania 
zanosimy gorący apel, aby godnie po­
witało tego, który w imieniu Ojca św. 
do nas przyjeżdża. Organizacje niech 
się biorą przed pawilonem ofic. na 
dworcu ze sztandarami. —- Ludność

Wezwanie

W czasie nadchodzących uroczystych 
dni Kongresu w tym radosnym hołdzie, 
jaki pragniemy złożyć Chrystusowi w 
Eucharystji, nie powinno brakować ni­
kogo — ani tych, którym Opatrzność po­
zwoliła stać na stanowiskach kierowni­
czych, ani tych, którzy w szarej, żmud­
nej, zależnej pracy stoją u podstaw by­
tu narodowego.

Toteż zwracamy się z gorącym ape­
lem do wszystkich urzędów państwo­
wych i komunalnych, właścicieli mająt­
ków, fabryk, warsztatów, składów i pań 
domu, aby w miarę możności a z szero- 
kierń sercem ułatwiali wszystkim zależ­
nym od nich osobom a w szczególności 

Odezwa Poznańskiego

Uroczystości I. Krajowego Kongresu 
Eucharystycznego skupią olbrzymie rze­
sze polskiego społeczeństwa katolickie­
go, W wspaniałych manifestacjach 
Kongresu wezmą udział również orga­
nizacje akademickie ze swemi sztanda­
rami i to w uroczystości otwarcia Kon­
gresu we czwartek, dnia 26 b. rń., oraz 
w procesji kongresowej w niedzielę, 
dn. 29 b. m.

Zbiórka wszystkich koleżanek i kos 
lęgów oraz pocztów sztandarowych:

We czwartek, dnia 26 bm. o godz.
11,30 W „Wielkiej Rotundzie“, teren

♦ Pielgrzymka rodaków 
z Niemiec

Dżiś rano o godz. 10,22 przybywa do 
Poznania specjalnym pociągiem od 
Zbąszynia pielgrzymka Związku Wza­
jemnej Pomocy Polaków ż Nadrenji i 
Westfalji w liczbie 400 osób.

Uroczyste powitanie rodaków, przy­
bywających na Kongres Eucharystycz­
ny przez Komitet Przyjęć Polaków ź 
Zagranicy, Odbędzie się na dworcu po­
znańskim. Przewidziane jest również 
powitanie ha granicy polsko-niemiec­
kiej w Zbąszyniu o godz. 7,57 przez de­
legata z Poznania i członków komite­
tu miejscowego z ks. prób. Płotką na 
czele.

Tragiczne nieporozumienie
W pałacu w Potulicaćh pod Nakłem 

usłyszano jednej z ostatnich nocy po­
dejrzany szmer, jakgdyhy wdzierają­
cych się do wnętrza osób. Zbudzony 
kamerdyner zaalarmował służbę i za­

Zbiórka na Pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa 
w Poznaniu o . ■

2 ókśźj! I. KrajoWegó Kongresu EucharystycZnegó W Polsce w Pózńańiu 
dńU 2ć ćżerwca. r. B. organizuje Komitet Budowy Pómńika Kajśw. Sóróń Pańa 
JfeżUśA

zbiórkę uliczna
ns budowę pomnika, którą gorąco 
uyeh,

niech wylegnie na ulice miasta. Z dzie­
siątków tysięcy piersi niech zabrzmią 
gromkie okrzyki: „Niech żyje Ojciec 
św.“, „niech żyje Legat!“ — ściany do­
mów niech płoną tysiącami sztanda­
rów, kwiatów i kobierców.

Katolickiemu Społeczeństwu poleca­
my artystycznie wykonane plakaty oraz 
orjentacyjne programy. Zauważono, że 
tu i owdzie zdarto je gwałtownie — pro­
simy zażądać w Komitecie Wykonaw­
czym innych — i uzupełnić braki.

niewiastom — wzięcie udziału w uro­
czystościach Kongresowych.

Niech jaknajwięcej osób stanie do 
apelu, aby zbierać łaski i błogosławień­
stwa, które w dniach tych będą boga- 
tem strumieniem spływać na nas, na­
sze rodziny i Ojczyznę 1

Przypominamy, że specjalne nabo­
żeństwa i kazania dla „Sekcji Kobie­
cej“ odprawiane będą przez J. E. XX. 
Biskupów w dniach 27 i 28 czerwca o 
g. 8-mej w kościele Serca Jezusowego 
(na Jeżycach). Obrady w te same dni 
o g. 10 30 rańo w teatrze świetlnym 
„Słońce“.

Komitet Sekcji Kobiecej 
Krajowego Kongresu Eucharystycznego.

Komitetu Akademickiego
„E“ P. W. K., w niedzielę, dnia 29 bm. 
o godz. 8 rano na ul. Szewskiej.

Wzywamy koleżanki i kolegów do 
jaknajliczniejszego Udziału w tych 
zbiorowych manifestacjach, aby dać 
wyraz przywiązania młodzieży akade­
mickiej do Kościoła Katolickiego i zło­
żyć hołd Chrystusowi, utajonemu w 
Przenajświętszej Eucharystji.

Kierownikiem grupy akademickiej 
w procesji jest z ramienia P. K. A. kol. 
Wiesław Jaroszewski.

Poznański Komitet Akademicki,
naczelna reprezentacja studentów 

U. P. i W. S. H.

wiadomił właścicielkę pałacu hr. Po- 
tulicką. Mieszkańcy pałacu nabrali 
przekonania, iż mają do czynienia z 
włamywaczami, wobec czego jeden ze 
służących wystrzelił w kierunku wej- 
śeiat PO strzałę rozległ się przeraźli­
wy głos zranionej w nogę pokojówki.

Jak się okazało, pokojowa Wyszła 
na zabawę i powróciwszy późną nocą 
usiłowała przejść niepostrzeżona bocz- 
ńem wejściem, co zakończyło się dla 
niej fatalnie, (k.)

Samobójstwo
W Lesznie w mieszkaniu przy ul. 

Kościańskiej znaleziono w tych dniach 
zwłoki służącej, zatrudnionej u pp. 
Przyjemskich, 28-letniej Marji Nabzdy- 
jakowny. Jak się okazało, denatka po­
pełniła samobójstwo, aaczadzając się 
gazem świetlnym.

Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 
została narazie ustalona, (k)

Agitacja sekciarzy
W Gnieźnie przytrzymano w tych 

dniach kolporterów, sprzedających 
książki bez patentu. Byli to Franciszek 
Olszewski i Janina Fedrygowa z Pobie­
dzisk. Sprzedawali oni pisma sekciar- 
skie t. zw. „Badaczy Pisma Świętego“, 
Wydawane w Łodzi.

Należy zauważyć, że -w Pobiedzi­
skach .już od dłuższego czasu znajduje 
się centrala kolportażu bibuły sekciar- 
skiej. (k) _

Aresztowanie Wojewodów
W wyniku dóchodzeii w sprawie 

pożąru w zabudowaniach Wawrzyńca 
Wojewody w Rudach aresztowano i 
odstawiono do więzienia sądowego we 
Wrześni Wincentego i Wawrzyńca Wo­
jewodów.

Są oni podejrzani o podpalenie, (k.)

polecamy hojnej ofiarności naszych wier-

Procesja Bożego Ciała 
w Dębcu

W ub. sobotę odbyła się procesja Bo­
żego Ciała w nowo-utworzonej parafji 
w Dębcu, gdzie proboszczem jest ks. 
Koźlik. Udział w uroczystości był bar­
dzo wielki — domy przybrano drzewka­
mi brzózowemi, girlandami i kobierca­
mi, a W oknach -widniały wszędzie pa­
lące się świece, figury i Obrazy. Uro­
czyste nieszpory odprawił ks. prób. Gór- 
golewski z Łazarza, kazanie zaś wygło­
sił ks. prób. Torbus z Wildy.

Po nieszporach wyruszyła procesja, 
celebrowana przez ks. kan. Jęśka w a- 
systencji duchowieństwa, stowarzyszeń 
i bractw ze sztandarami. Ewangelję 
przy pierwszym ołtarzu śpiewał ks. Sta­
niszewski, przy drugim ks. Joachimow- 
ski, przy trzecim ks. dyr. Bitko a przy 
ostatnim ks. prób. Gorgolewski. (z)

Walne zebranie Tow*
naukowej organizacji

W lokalu Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk Odbyło się roczne Walne żebra­
nie Towarzystwa Naukowej Organiza­
cji w Poznaniu.

Stowarzyszenie to, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele sfer nauko­
wych, inżynierowie, technicy, kierow­
nicy instytUcyj urzędowych oraz prze­
mysłowych i handlowych itp., obrało 
sobie za cel szerzenie zasad naukowej 
organizacji w różnych gałęziach życia 
zachodnich połaci Polski. Praca towa­
rzystwa rozdzielona jest między trzy 
sekcje: 1) Sekcję psychologji i fizjo­
logii pracy (przewodniczący prof. dr. 
Stefan Błachowski), która jest czynna 
już od roku, oraz znajdujące się w sta- 
djum organizacji 2) sekcję administra­
cyjno-biurową pod kierownictwem b. 
wojewody lubelskiego St. Moskalew- 
skiego oraz 3) sekcję techniczno-prze- 
myslową z przewodniczącym dyr- inż. 
Krzyżanowskim. __

Zebranie przyjęło do wiadomość! 
sprawozdanie ustępujących władz To­
warzystwa, udzielając zarządowi abso- 
lutorjum.

Nowy Zarząd wybrano w składzie na­
stępującym: próf. dr. Stefan Zaleski# 
dziekan Wydz. Pr a Wn.-Ekonom. U. P. 
<— prezes; inż. Zakrzewski — wicepre­
zes; inż. Wiktor Waszczyńśki — skarb­
nik; mag. praw. Antoni Zwierzyński 
sekretarz; inż. Mieczysław Słomczyń­
ski, inż. Mieczysław Malicki, inż. E; 
Milwicz oraz inż. Władysław Lisowski 
— członkowie.

W skład Komisji Rewizyjnej weszli: 
inż. Wiktor Maćkowiak, dyr. Szkoły Bu­
dowy maszyn oraz dyr. inż. Stanisław 
UlatowskL (z.)

Pijani pasażerowie
Na stację Pogotowia Lekarskiego 

(tel. 55-55) zgłosił się szofer Marcin 
Dudziak, zamieszkały przy Św. Marci­
nie 43 i zeznał, że na placu Sapieżyó- 
skim podeszło do jego dorożki samo­
chodowej kilku osobników, domagając 
się przewiezienia. Dudziak nie miał 
jednak chęci wożenia pijanej zgraji i 
wymawiał się, twierdząc, że jest już 
zajęty. Wówczas jeden z pijaków ude­
rzył szofera laską kilka razy w głowę 
i zranił go dotkliwie na głowie i twa­
rzy.

Napastnicy zbiegli a poranionym 
szoferem zajęła się publiczność, (k.)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Zebranie Sekcji Koleżanek Mło­
dzieży Wszechpolskiej odbędzie się dzi­
siaj o godz. 20 w lbkalu organizacji (Św. 
Marcin 65, podwórze I p.). Referat wy­
głosi p. dr. Wanda Brzeska.

Z WIELKOPOLSKI
— ’ Września. (Pożar.) W Lulko wie 

w pow. wrzesińskim z niestwierdzonej 
bliżej przyczyny zapaliły się zabudowa­
nia Leona Kosmali. Spaliła się stodoła, 
chlew i narzędzia rolnicze, oceniane przez 
właściciela na około 7 tys. zł. (k)

— * Ostrów. (Pożar.) W Pruślinie za­
palił się z powodu Wadliwej konstrukcji 
komina dom mieszkalny i chlew, należący 
do pp. Walentego Matuszkiewicza i Eleo­
nory Żawieji. Zniszczone budynki oce­
niają pogorzelcy ha przeszło 4 tyś. żł. (k)
, * Nowy Tomyśl. (Pożar.) Z nieusta­
lonej przyczyny Wybuchł pożar w zabudo­
waniach braci Łeóńa i Adama Byraśi- 
ekićh, niszcząc Stary dom mieszkalny i 
szopę ż desek, Oraz Cześć sprzętów domo­
wych. Stratę ocenia śię na około 4 tya. 
i^tyćh, (ki
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Imprezy i atrakcje sportowe
w czasie trwania „Komtura“

Podczas trwania Międzynarodowej 
Wystawy Komunikacji i Turystyki 
odbędą, się następujące imprezy i a- 
trakcje sportowe: ,

6. 7. Zlot Okręgu Poznańskiego 
Związku Sokołów Polskich połączony 
z 35-leciem tego okręgu, oraz 35-le- 
ciem oddziału kołowników na boisku 
Sokoła. Dojazd tramwajem nr. 3. 
Program: ćwiczenia wolne, pokazy 
gimnastyczne, sztafety i biegi, wyścig i 
reje kolarzy. — Bieg na przełaj S. M. 
P. — Główna dla członków Stów. Mł. 
Pol. organizuje poznański okręg S. M. 
P. w Głównie. Dojazd tramwajem 
nr. 2. Zawody lekkoatletyczne mię- 
dzyklubowe „Warta“ — „Stadjon“ z 
ewtl. udziałem zawodników zagranicz­
nych na boisku „Warty"; dojazd nr. 
4, 7, 8 i 10.

Od 6. do 13. 6. Wielkie zawody kon­
ne (org. przez Wielkopolski Klub Ja­
zdy Konnej) na Hippodromie Poznań­
skim przy ul. Grunwaldzkiej: konkur­
sy hippiczne, turniej „polo" o nagrodę 
wędrowną: puliar p. Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej, konkurs za­
przęgów ziemiańskich i konne turnie­
je wojskowe. Dojazd tramwajem 
nr. 0.

Od 10. do 13. 7. Zawody pływac­
kie o mistrzostwo okręgowe (org. 
przez Poznański Okręgowy Związek 
Pływacki) na pływalni związkowej 
przy Drodze Dębińskiej. Dojazd tram­
wajem nr. 3. Program: Biegi w sty­
lach klasycznym, dowolnym, nawznak, 
sztafety, skoki z trampoliny i wieży 
dla pań i panów oraz mecz piłki wod­
nej.

12. 7. Raid samochodowy (org. 
przez Automilklub Wielkopolski) 
Zjazd gwiaździsty do Poznania.

13. 7. Pościg za balonem (org. przez 
Automobilklub Wielkopolski) — 
„Dzień Wołynia“ (org. przez Komitet 
Regjonalny w Łucku). Program: od­
czyt i śpiewy w radjo. Widowiska 
„Dożynki" i „Wieśnianki“ na boisku 
Sokoła. Pochód przez miasto. — 20. 7. 
Zawody pływackie międzyokręgowe 
Pomorze i Poznań. W programie: bie­
gi, sztafety, skoki pań i panów, mecz

Bydgoszczy uruchomione będą z Po­
znania autobusy.

2. i 3. 8. Związkowe zawody w lek­
kiej atletyce i strzelaniu Stów. Mło­
dzieży Polskiej w Poznaniu (org. przez 
Związek Młodzieży Polskiej) na bo­
isku Sokoła.

3. 8. Święto pływackie w programie 
m. i. humorystyczne popisy pływac­
kie. — Wyścig międzyklubowy o pu- 
har „Warty“ (org. Sekcja Kolarska K. 
S. „Warta" Poznań).

10. 8. Wyścig kolarski naokoło Po­
znania Stów. Młodzieży Polskiej (org. 
przez Poznański Okręg S. M. P.) Start 
i meta na boisku Sokoła. — Bieg ko­
larski międzvklubowy (org. Sekcja 
Kolarska K. S. H. Cegielski, Poznań).

Krwawa walka o kroplę 
wody

W majątku Dobrylewie w powiecie 
żnińskim dwu robotników posprzeczało 
się o picie wody z jednej butelki. Do­
szło do bójki, przyczem jeden z robotni­
ków uderzył drugiego łopatą w głowę 
tak niebezpiecznie, że nadwerężył mu 
czaszkę. Ciężko poranionego przewie­
ziono do szpitala w Żninie.

Sprawcę krwawego czynu, robotnika 
Murka, aresztowano, (k)

muje do 2 lipca kancelarja okr. ośrodka 
w. f. . . ,Pierwsze zawody w strzelaniu z iuku 
dla pań i panów, dostępne dla wszyst­
kich, odbędą się 6 lipca o godz. 16 na sta- 
djonie „Ośrodka“. Zgłoszenia przyjmuje 
do 5 lipca kancelarja okr. ośrodka w. L

Tennis
Wczoraj w drogim dniu międzynarodo­

wego meczą pań Polska — Aostrja odby­
ły się dwie pojedyńcze gry rewanżowe, za­
kończone zdecydowanem zwycięstwem na­
szych zawodniczek. Pierwsze zawody po­
między mistrzynią Austrji p. Herbst 1 
Volkmerówną (Polska) przyniosły niespo­
dziewane ale pewne zwycięstwo młodej 
zawodniczce polskiej 6:3 (6:2). W dru- 
giem spotkaniu pomiędzy Jędrzejowską 
(Polska) a mistrzynią Austrji Eisenmen­
ger zakończyły się również zwycięstwem 
Polski 6:4 (6:2). Po drugim dniu zawo­
dów Polska prowadzi w stosunku 3:1.

W drogim dnia turnieju w Wembledo-
nie ukończono drugie koło. Ważniejsze 
wyniki są następujące: Cochet — Mai- 
froy (N. Zel.) 6:4, 6:4, 6:1; Bell (Am.) —- 
Mencel 6:1, 6:2, 6:2; Allison — Harris (An.) 
6:3, 8:6, 6:4; Austin — Grandguillot (Egipt) 
6:2, 7:5, 6:1; Tilden — Mataer (An.) 6:2, 
6:2, 6:1; Brugnon — Andrews (N. Zel.) 6:3, 
5:7, 6:3, 6:0; Gregory — Landau 6:1, 6:3, 
10:8; Kehrling — Cazalet (An.) 6:2, 6:2, 
6:3; Prenn — Perkins (In.) 6:3, 6:3, 6:3; 
Davids (An.) — Kleinschroth 6:1, 6:3, 6:3; 
Kingsley — Lott 6:3, 6:4, 6:4; Hopman — 
Wilde (An.) 3:6, 6:0, 6:0, 4:6, 6:1; Spence — 
Duplaix 6:3, 6:4, 3;6, 6:2. (Tel. wt.)

nem powodzeniem na scenie Teatru No. 
wego głośna sztuka G. Zapolskiej p. tyt. 
„Carewicz“ z AL Węgierko w roli tytuło­
wej i p. Cieszkowską w roli Soni.

W piątek wesoła komedja B. Shaw1» 
p. t. „Pygmalion“ z Al. Węgierko w roli 
profesora Higginsa.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce“ wyświetla film p. tyt. 

„Czarna dama“. Zasadniczą treścią tego 
wielkomiejskiego dramatu są losy mło­
dej dziewczyny, uwiedzionej przez lekko­
myślnego dónżuana. Jest to historja, opo­
wiedziana przez samą ofiarę drugiej 
dziewczynie, na którą tenże uwodziciel 
nastawił swe sidła. Treść filmu niepozba- 
wiona ciekawych momentów, lecz ujęta 
dość banalnie. Tragiczna historja kończy 
się szczęśliwie: ofiara zostaje ocalona a 
„czarna dama“ odnajduje ukochanego.

Nadprogram — farsa i bardzo ładny 
film widokowy ze zdjęciami ruin ateń­
skich. Per.

SPORT
Różne

W dniach 3, 4, 5 i 6 lipca odbędą się 
zawody pięściarskie pod nazwą „pierw­
szy krok bokserski“ o mistrzostwo okr. o- 
środka w. f. w Poznaniu. Zgłosić się mo­
gą zawodnicy, ćwiczący w „Ośrodku“ oraz 
niestowarzyszeni, którzy dotychczas nigdy 
jeszcze nie stawali do zawodów pięściar­
skich. Zawody odbywać się będą codzien­
nie o godz. 19 a w niedzielę, 6 lipca o go­
dzinie 12 w południe w sali „Ośrodka“ 
przy ul. Marcelińskiej. Zgłoszenia przyj-

Z TEATRÓW
__ “ z Teatru Polskiego. Dziś fanta­

styczna komedja Stefana Krzywoszew­
skiego „Djabeł i karczmarka“. Jutro „Nad 
polskiem morzem“. W piątek arcykomicz- 
ne widowisko krotochwilne „Przygody do­
brego wojaka Szwejka“. W sobotę „Ku­
piec wenecki“ Szekspira.

Zakończenie sezonu odbędzie się w so­
botę wyborną komedją Krzywoszewskiego 
„Djabeł i karczmarka".

— * Z Teatru Nowego. Dziś po raz o- 
statni przed zejściem z afisza świetna ko­
medja St. Kiedrzyńskiego p. t. „Powrót do 
grzechu“ z Al. Węgierko w kapitalnej i 
pełnej humoru roli fotografa Borackiego, 
w której Co wieczór zbiera oklaski rozba­
wionej publiczności.

Jutro, we czwartek ciesząca się ogrom-

Sier-

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa 24. 6. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szterL 43,33; Nowy Jork za 100 rf 
1123; Praga za 100 zt 376,65—0.8,6a; Wio- 
deń za 100 zt 79,24—79,52; Zurych za 100 
zł 57,85; Berlin za 100 zł 46,75—47,15; wy­
płaty na Warszawę 47,00—47,20; na Kato­
wice 46,95—47,15; na Poznań 46,9o—47,15; 
Gdańsk za 100 zł 57,62—57,77; telegr. wy­
płaty na Warszawę 57,60—57,74.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 24. 6. (PAT.) Akcje: • 

sza Górn. 145; Chodorów 140.
Lwów, 24. 6. (PAT.) Akcje: Gazy 

Wschodnie 23.
GIEŁDY TOWAROWE:

W a r s z a w a. 24. 6. (PAT.) Zboże: Ży­
to standard. 20—21; pszenica 43—44; owim 
18,50-19,50; jęczmień na kaszę 19-^0; 
mąka pszenna luksusowa 76—81; 0000 bb 
do 71; żytnia 37—38; otręby pszenne gru- 
be 18—19; średnie 16—14; żytnie 8,50—9,00. 
Podaż średnia.

Lwów, 24. 6. (PAT.) Zboże: Pszeni­
ca krajowa zbiorowa 42—43; żyto 18,00 do 
18,50; jęczmień przemiałowy 16,75—17,25; 
owies 17,00—17,50; mąka pszenna 71—72; 
j-.vt.nia. 33—34; otręby żytnie 8,00—8,50;

piłki wodnej.
Od 20. do 27. 7. Wielkie zawody 

konne.
Od 20. 7. do 7. 8. Międzynarodowy 

raid awjonetek. Start w Berlinie. U- 
dział bierze większość państw euro­
pejskich. Trasa przez Polskę prowa­
dzić będzie przez lotniska Poznań i 
Warszawa, gdzie odbywać się będą o- 
bowiązkowe lądowania. Lotnisko w 
Poznaniu na Ławicy. Dojazd autobu­
sami.

24. 7. Bieg o mistrzostwo m. Pozna­
nia (org. Poznański Okręgowy Zwią­
zek Kolarski w Poznaniu).

27. 7. Drużynowe mistrzostwa lek- 
ko-atietyczne Stów. Młodz. Polskiej w 
Poznaniu (org. przez poznański okręg 
S. M. P.) na boisku Sokoła.

6, 9, 12, 13, 16, 19, 20, 23, 26 i 27. 
lipca. Wyścigi konne z totalizatorem 
w Bydgoszczy (org. przez Wlkp. Tow. 
Wyścigów Konnych). Na wyścigi do

Dewiza

Warszawa
Poznań
Gdańsk
Berlin
Belgja
Bukareszt
Budapeszt
Holandja
Kopenhaga
Londyn'
Nowy York
Paryż
Praga
Rzym
Szwajcaria
Sztokholm
Wiedeń

Notowania dewiz z dnia 24 czerwca 1930
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-łcznejł

ag Parytet 
g ” ! w zlocie

•a i

61/2
61/2
41/2
4

51/2
3
4 
3 
21/2 
21/2
5
51/2
3
31/2
51/2

173,52
212,34
123,94
172,—
155,90
358,31
238,88
43,38

8,91,41
172,—
180,62
172,—
172,—
238,88
125,43

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku] Berlinie Londynie
Nowym
Jorku

Paryżu ■ Pradze Zurychu Wiedniu

100 zł 
100 zł

100 Gd. gid. 
100 B. M. 
100 belg.

100 l.
100 pengo 

100 gid. hol.
100 k. d.

1 funt szterl.
1 dolar 

100 fr. franc. 
100 k. cz. 

100 1.
100 fr. szwajc. 

100 k. szw. 
100 szyling.

124.50

358.58
43.34

8.91
35.03
26.46
46.74

172.88

125.90

57.62

122.57

24.99

46.75
81.45
58.47
2.493
73.35

168.43
112.20
20.367

4.18.92
16.45

12.430
21.97

81.225
112.60
59.14

43.33 11.23

20.38
34.81

817.62
27.78
12.09
18.15

485.98
123.78
163.81
92.75
25.07
18.09
34.43

23.84 
13.95 
0 59

40.18
26.76
4.86
3.92
2.96
5.23

19.37
26.86

607.25
355.50

1023.50
123.79
25.47

493.50

376.65
655.— 
801.82

19.93
588.60

163.45
33.65

132.13
176.18
652.17
474.82

57.85 79.24

122.98
72.02
3.06

90.30
207.35
138.10

25.17
20.15
15.31 
27.03

138.60
72.83

168.53
98.68
4.197

123.80
284.18
189.15

34.37
707.25

27.76
20.98
37.06

137.09
189.85

J3x*anża meblowa, Dyrektryzą
pierwszorzędna do stroju posim- 
kuje posady od 1 sierpnia lub 1 
września. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdpw 64 372______ .Kino „STYLOWE“

Dziś Premjerał
Sensacyjny dramat dźwiękowy

W rotach głównych:
T. Kohler Cb. Bickford R. ,Hatt°n

Nadprogram: Doskonała rysunkowa groteska dźwiękowa. 
Początek 5, 7, 9. Ceny niskie: 50 gr — 1,00 — 1,50 zł

O pokoi

Architekt - rysownik — projekty i detal, 
doświadczony techn. kierownik, kalkulator, 
także do zastępstwa, podróży i ekspedycji 
poszukuje stanowiska. Oferty Kurjer zp24240

Węże
u przybory do polewania ogro­
dów poleca po tanich cenach Z. 
Mazurkiewicz. Poznań, ul. Kan- 
taka 3/9. telefon 30 22. zdp 64 496

PIENIĄDZ

obok placu Wolności (z wszelkiemi przynależno 
ściami) od 1. X. 1930. (ew. rychlej) wprost od 
gospodarza. Oferty Kurjer Poznański dw 5400.

ty. filii. G«8S Moi fi (iewPoznaniu
odbędzie się 

3 linca 1930 r. o godzinie 12 w biurze firmy 
przy* ulicy Grunwaldzkiej 18 (Hotel Polonja)

z porządkiem obrad
ogłoszonym w numerze 136 Monitora Polskiego.

Uprawnieni do glosowania są akcjonariusze, 
którzy najpóźniej 3 dni przed W alnem Zebraniem 
złoża swoje akcje w biurze firmy przy ul Grun­
waldzkiej 18 (Hotel Polonja) lnb przedłożą dowody 
złożenia ich u notarjusza. pP 15 024-26,64

Poznań, dnia 23 czerwca 1930.
(—) Albin Glabisz, prezes Rady Nadzorczej

Pieniądze — Pożyczki
wiadomość: Poznań. Plac Sapie- 
żyński 2 a. Ilf. Weychan.

zdp 60 -144

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Technika
sanitarna. Inżynier z jezyfcami* 
centr. ogrz. wentyl, wodoc. kanak 
pralnie, susznie. kąpieliska. 20- 
etnia praktyka, pewny projekcie 

kalkulacji, montażu, poszukuje 
zajęcia od sierpnia. Zgłoszenia: 
Kraków „Prasa“, Karmelicka 
„Inżynier“. ______  nw 12 466

Inteligentny młodzieniec
lat 29. bardzo pracowity, uczci­
wy. zamiłowana rolnik, znający 
sie dobrze na rolnictwie, poszuku­
je zadęcia za skromnem wyna 
grodzeniem u właścicielk* majftt- 
ku Zgłoszenia: Józef Janota, 
Adamdryn. poczta Du-browa Wi- 
leńczyzna. dw 5415

Osoba
uczciwa, pracowita,, znajaca go^ 
towanie, prasowanie, sztywnej 
bielizny, zaprawianie, posiada 
dobre świadectwa szuka posady 
od 1. 7. do 2 lub jednej osoby. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 64 394

^28"wOLnFm7EJSCA

Każdemu
samleTowi płaci za fotografie 2 
zł 50 gi. F-a Diana Rynek Ła­
zarski 9. zdw 63 060

Krojczyni
pierwszorzędna siła poszukiwana 
jako wspólniczka Salonu Mód. 
Zgłoszenia do Kurjera podaniem 
dotychczasowych zajęć, rekomen­
dacje zdo 64 531

Przedpłata

"wZdTnTacVwXlX
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 4461, »76, 3307, 3524, 4072, ¿30o, w
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